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Ameryka Hiszpańska. 


Pisma nowo-yorkskie donoszą z Veracruz do 
* 43., a ze stolicy Mexyku do d. 11. kwietnia. 
Dziennik »Ceozor z Veracruze zawióra raport 
antany , usprawiedliwiajacy tegoż wyprawę do 
exas. Sam przyznaje, że spał wtedy, gdy ata- 
owano San Jacinta. Jenereł Castrillo, który 
zabity został , a którego waleczność Santana 
chwali, właśnie ubićrał się w ciagu ataku, a 
üni oficórowie bawili się ionym znowu sposo- 
em. Główna winę klęski zwala Santana na po- 
ległych. Tenże dzieńnik zawióra także protesta- 
cyję rządu mexykańskiego przeciw uznaniu nie- 
pod egłości państwa Texas. — Jenerał Bustamen- 
te mianowany jest prezydentem rzeczypospoli- 
tej i d. 19. kwietnia miał objać jéj rządy. 
Okręty mexykańskie zabrały kilka szonerów, 
I cznaczonych do portów texańskich; jeden o- 
rała im północno-amerykańska korweta Nat- 
chez, która okręty handlowe do brzegów texań- 
skich eskortowała. Sąadra z reszta, Że rząd me- 
xykański sam dla braku piéniędzy zaniecha wszel- 
kich przeciw Texas kroków nieprzyjacielskich. 
Biszpanija. 
„ Oprócz ostatnią razą udzielonćj telegraficznćj 
epeszy z Perpignan z d. 4. czerwca, Moniteur 
zawićra następujace dalsze telegraficzne depesze: 
„ordeanx d. 5. czerwca o 7 godz. D. 1. kar- 
ŚCI stali jeszcze w Barbastro, a krystyniści zaj- 
mowali Berbegal, Morilla, Selgua, Castejon del 
uente i Monzon nad brzegami rzeki Cinca i 
W blizkości Barbastro. Iarliści cierpią niedosta- 
tek Żywności, co dało powód do wielkiego u nich 
zb €postwa. List z Jaca zapewnia, iż Don Car- 
08 i infant opuścili Barbastro, lecz niewiadomo 
w jakim kierunku. 
ajonny d. 5, czerwca o Śmój godz. wie- 
aji Don Carlos d. 2. stał jeszcze w Barbastro. 
s nerał Oraa d. 4. pisał do Fspartery , iż tak 
toi, Że go ciągle ma na oku, i że połaczywszy 
A i baronem de Meer, z którym ma komuni- 
acyje przez Monzon , udérzyć myśli na karli- 
stów, „Espartero otrzymał ten list d. 3. w Pam- 
to 1 zaniechał marszu do la Rivera. Spo- 
lewano się, iż jenerałowi Oraa poszle posiłki. 


PR, 


22. czerwca 1837. 


—— 


Perpignan d. 5. czerwca. Baron Van der Meer 
przybył z Fraga do Leridy, z kad d. 4. z woj- 
skiem swojóm w kierunku ku Balaguer odszedł, 
D. 4. w Seu d'Urgel spodziewano się, iż Doa 
Carlos przez wyższą Aragonię chce wejść do Ka- 
talonii. 

Journał des Debats takie robi uwagi nad pó- 
wyższemi depeszami: Długi pobyt Don Carlosa 
w Barbastro jest nieprzyjemnym znakiem. Gdy 
Barbastro leży między Leridą a Huesca, tedy 
karlistowska wyprawa znalazła się między siłami 
armii katalońskićj, dowodzonemi przez barona 
Meer, a między armija Nawarry i Arragonii, 
którą teraz dowodzi naczelny dowódzca armii 
środkowćj Oraa. Dywizyja lrribarena, dywizyja 
Buerensa, brygada Villa Podierna, posiłki nade- 
szłe z Saragossy, i inne, które jenerał Oraa przy- 
prowadził z sobą z Niższćj Aragonii , tworzyły 
dość znaezny i dostateczny korpus, aby na pra- 
wym brzegu Cinca działać zaczepnie, podczas 
gdy na lewym brzegu baron Meer równiez do- 
stateczne siły bojowe powinienby zgromadzić, 
dla przeszkodzecia przejścia nieprzyjacielowi, i 
aby go napędzić na dywizyję Oray. Wzięci mię- 
dzy dwa ognie, musieliby karliści rzucić się w 
doliny Ainsy. Voltony i Bassa, dla dostania się 
z nowu do Nawarry. Jednak dwa korpusy ar- 
mii ograniczyły się na tém, iż w odległości je- 
dnego dnia marszu z Barbastro, przez kilka dni 
stali na obserwacyi, przeto albo nie dość byli 
mocni, aby udórzyć na Don Carlosa, ałbo teź, 
z owych wyższych przyczyn, które nam nigdy 
nie będą wykryte, znowu wrócili się do nie- 
czynności. Bądź co bądź, spokojne jednak prze- 
bywanie Don Carlosa w Barbastro od 27, maja 
do 2. czerwca, to jest przez dni sześć, może dać 
tylko powód do niekorzystnych wniosków i nie- 
pokojących skutków, ałbowiem jest to zasada w 
sztuce wojowania, iż kiedy nieprzyjaciel w tak 
niebezpiecznóm stanowisku zostaje, i dobrowol- 
nie tam przebywa, potrzeba wnosić, iż stano- 
wisko jest tylko pozornie niedobróm, i Żeszcze- 
gólne okoliczności czynia je dobrém dla niego, 
mianowicie jeżeli przeciwnicy Ociągają się i o- 
bawiają udćrzyć. 

Moniteur z d. 8. czerwca umieścił dwie dal- 
sze telegraficzne depesze: 1.) Bajonna d. 6go 
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czerwca © 7 godz. wieczorem : „Karliści d. 3go 
byli jeszcze w Barbastro. — Jenerał Oraa przed- 
siębrał rozpoznanie aż po bramy tego miasta. 
Nieprzyjaciel d. 2. cofnał się do pomienionego 
miasta, w któróm okopać się zamyśla. Bryga- 
dyer Grases, dowódzca prowincyi Huesca, rozło- 
Żył się z milicyjami dolin w gornćj części rzóki 
Cinca. — Baron de Meer strzeże lewego brzegu. 
Espartero wyruszył z Pamplony do Arragonii.« 
— 2) pBordeaus d. 6. czerwca © 7 godz. wie- 
czorem: D. 2. w południe rozpoznawał Oraa sta- 
nowiska karlistów w okolicy Barbastro, gdzie o- 
statni cofaeli się po mało-znaczacym ogniu bro- 
ni ręcznćj i gdzie się oszańcować zamyślają. Le- 
wy brzég rzeki Cinca zajęty jest wojskiem, dla 
wstrzymywania posiłków, któreby nieprzyjacielo- 
(wi z téj strony przybyć mogły, a Grases stał 
w górach na czele uorgavizowan; ch gwardyj na- 
rodowych Ilueski, Voltany i Jaca.» — Obie te 
depesze sa widocznie tylko odmianiami jednego 
tematu. 

Dzieńnik La Churte z d, 0. czerwca zawićra 
następujący list z Bajonny z d. 4. pomieoionego 
miesiąca: »Jenerał Espartero, który d- 29, z An- 
doain przed Lecumberri do Pampełony wyru- 
szyl, przybył do stolicy Nawarry d. 2. wieczo- 
rem, z 24 batalijonami i 3 szwadronami jazdy. 
Forpus jego, atakowany w wawozach Verastegui, 
d. 1. maja bił się przez dzień cały i wtedy do- 
pićro wszedł do Pamplony, gdy wszystkie swoje 
zapasy wojenne wypotrzebował. — Od czasu jak 
jenerał Jaureguy Villabonę i Andoain opuścił, 
karliści rozstawili znowu przedbie straże swoje 
w Urnieta, o cwierć mili od Ernani. — Jeneral 
Kvaus ma zamiar wrócić do Anglii między 12. 
a 15. czerwca; jeneral Mirasol obejmuje po nim 
naczelne dowództwo na brzegach kantabryjskich.« 

Gazety z Barcelony dochodzą dò dnia 30go 
maja. W Zadnćj z nich nie znajduje się udzie- 
lona przez Messagera wiadomość: jakoby Ka- 
pitan jeneralny nakazał rozwiazanie gwardyi na- 
rodowéj w całćj podległćj władzy jego prowin- 
cyi i jakoby rada gminna Barcelony wzięła dy- 
misyję. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Sir W. Moleswerth zapowiedzinł w parlamen- 
cie, że w krótce wniesie na rozpoznanie i refor- 
mę stanu uviwersytetów w Oxfordzie i Cam- 
bridge. Lubo dwa podobne wnioski tak w wy- 
szćj jakoteż w niższćj izbie w ciagu posiedze- 
nia tego upadły, wszelako Dr. Gilbert, wice-kan- 
clórz uniwersytetu Oxfordskiego, nie jest zupeł- 
nie w tćj sprawie spokojnym. Wydał przeto 
do naczelników różnych kolegiów okolnik, w 
któryin oświadcza, Że jest potrzeba, przez obu 


reprezentantów uniwersytetu, Sir R. Inglis ipa- 


na Estcourt, zawiadomić parlament , jak dalece 
same kolegia pastąpiły już w reformie, Courier 
zaś jest tego zdania, Że ci dwaj członkowie naj- 
więcćj jeśli to izbie powiedziść mogą, iż talu 

owa reforma zaleconą została, ale wice kanclerz 
wić bardzo dobrze, że wyjawszy dwa kolegija 
Osxfordzkie, nie majace Zadnych statutów, reszta 
kolegów z własnćj dowolności nic w statutach 
swoich odmienić nie może. 


Francyja. 


Gazety paryz*ie zawićraja następujące bliższe 
szczegóły opisania wjazdu Króla i królewskićj 
familii do Paryża: »Od 8. z rana po wszyst- 
kich ulicach Paryża bito marsz jeneralny gwar- 
dyi narodowćj. Od godz. 1. gwardyja narodowa 
i wojsko linijowe uformowały szpaler w trzy 
rzędy, od Tuileryjów aż do luku tryumfalnego 
de PEtoile, Gwardyja narodowa Paryża stała po 
prawój od wychodu z Tuileryjów; dwa tarasy 
zamkowe z widokiem na plac de la Concorde, 
przeznaczone były dla parów, deputowanych i 
ich rodzin. Przed pićrwsza już były całkiem 
zajęte. Wstęp do ogrodu zostawiono wolnym- 
Paryż dawno już nie wystawiał tak imponuję” 
cego i ożywionego widoku. Gwardyja narodowa 
była liczniejszą, niźli na ostatnich popisach- 
Mimowolvie przypominały się wielkie festyny 
cesarstwa. Ze szczytu łuku tryumf[alnego wapa- 
niały przedstawiał się widok ; widziano ogromną 
liniję mundurów i bagnetów, świócacych się do 
słońca, a wo wszystkich oknach aż po dachy 
niezliczoną ilość przypatrujacych się osób. Na 
wszystkich twarzach malowały się radość i we- 
sole świąteczne; świćża zieloność drzew mile 
odbijała od różnobarwnych tłumów. O pół do 
trzecićj cała municypalność Paryża z prelektem 
Sekwany na czele, przybyła w powozach miej- 
skich do luku tryumfaloego de /Etożle, dla o- 
czekiwańia tam na przyjazd króla. O 20 mi- 
nut przed czwartą zabrzmiało powszechne Hur- 
rah, a bębny zapowiadały zbliżenie się królew” 
skiego orszaku gościńcem od Neuilly. Na czele 
orszaku postępował jenerał Pajol, komendant 
dywizyi wojskowćj Paryża , otoczony całym szta” 
bem swoim. Za nim jechały pikiety gwardyi 
municypalnćj, kirasyjerów i gwardyi narodowćj. 
Zaraz potóm jechał król na koniu, okazałą oto” 
czony świtą; po obu bokach postępowali ksią” 
Żęta Nemours i Joinville. Zaraz za królem 
spostrzegano marszałków Soulta , Lobau i z 
rarda. Król ubrany był w mundurze gwar?" 
narodowćj, z goła głowa, jechał krok za sa 
kiem i tak po prawćj, jakoteż po lewćj lo i 
pozdrawisł gwardyję narodowa . wojsko 1 0g; 
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wszędzie witano go okrzykami : »Niech Żyje król l« 
Owo pelone uniesień przyjmowanie i ów nacisk 
ludu, przez calą drogę z Fontainebleau jednako 
ożywiony, a który przejazd orszaku opóźniał , zda- 
wał się króla jak najmocnićj rozrzewniać ; twarz 
Jego jaśniała najżywsza radością i wciąż na wszyst- 

ie strony się kłaniał. Zaraz za królem postępo- 


wał suto wyzłacaniami i rozmaitemi wizerunkami 


ÓW wa M powóz, ciągniony ośmiu białemi 
ońmi. W tyle siedziały w nim królowa, księ- 
Źna Orleańska i Wielka księżna Meklenburska , 
Z przodu królowa belgijska, królewny Maryja i 
lementyna i książę Montpensier. Iisiężna Or- 
leańska była w białym ubiorze, w białym ka- 
peluszu z piórami. Kłaniała się przyjaźnie na 
radosne okrzyki ludu, które ja w istocie zachwy- 
cały. Książę Orleański jechał z prawćj strony 
olo drzwiczek powozu. Orszak przybywszy 
pod łuk tryumfalny, zatrzymał się kilka minut. 
Prefekt Sekwany otoczony burmistrzami i radz- 
ami municypałnymi Paryża, miał krótką prze- 
mowę do króla i księżnćj Orleańskićj. Ostatnia 
w czułych odpowiedziała wyrazach. Teraz sze- 
reg wielu powozów, zajętych dworem królowćj, 
księżnój Orleańskićj i wielu zagranicznymi po- 
slami, w kierunku ku Tuileryjom przejeżdzał 
Przez szpaler, uformowany przez gwardyję na- 
rodową i linijowe wojsko. Dwór otoczony był 
pikietą konnćj gwardyi narodowej i licznym od- 
działem żandarmów przedmieść. Przez plac de 
la Concorde udał się do ogrodu Tuileryjów, gdzie 
na przeciw pawilonu de l'Horloge, król, królo- 
wa i królewny się zatrzymały; tu gwardyja na- 
rodowa i wojsko linijowe przeciągały. Defilo- 
Wanie trwało dwie godziny; była godzia siódma, 
gdy król prowadząc księżnę Orleańska, przy- 
ył do pałacu, gdzie ministrowie i członkowie 
władz rozmaitych Życzenia swoje składali. — 
ym czasem w ogrodzie movóstwo zebrało się 
du, ciągle krzyczacego vżvat ! i żądającego kró- 
Al księżę Orleańska raz jeszcze widzieć. Lu- 
dwik Filip wyprowadził na to synowę swoję na 
balkon, gdzie ją lud dziękczyonie powitał. Była 
Wydocznie wzruszona i rzekła do króla : »N. Pa- 
śię jest to prawdziwie francuzkie przyjęcie |- 
Asa był objad na 200 osób i wielkie przed» 
awienie u dworu ; tłumy ludu w ogrodzie tak 
„017 natarczywe, že król i księżna Orleańska 
z Jeszcze na balkonie pokazać się musieli. 
Hiie Filip wystąpił i rzekł: »Moi przyjacie- 
Mia ziękuję wam z całego serca. Wasze po- 
EAN Wa CIS mnie rozczula . . .« — Tu unie- 
Orl jad udu przerwało mu dalszą mowę. Hsiążę 
eański pokazywał się także i był z równym 


za : 
<w RZ W końcu tłumy ludu rozeszły 


Izba parów dnia 2go czerwca skończyła roz- 
prawy nad ostatecznóm zregulowaniem budżetu 
zr. 1834, nie mogła jednakże z przyczyny, iż 
tylko było 71 parów obecnych , przystapić do 
tajemnego głosowania. Gdy zaś do tego pro- 
jektu przydano wiele poprawek, tedy takowy 
musi znowu do izby deputowanych powrócić. 

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 3go 
czerwca zajmowano się prośbami Minister han- 
dlu udzielił niektórych przedmiotów ze strony 
rządu. Naprzód przełożył projekt do kolei že- 
laznćj z Paryża do Tours przez Chartres, na- 
stępnie projekt do pożyczki 4 mil. na zaprowa- 
d:enie kolei żelaznćj z Andrezieux doRoanne, także 
projekt do pozwolenia na kolej żelazna z Epinal 
do kanału środkowego, równie jak na kolej żelazną 
z Bordeaux do Teste. Minister odczytał królew- 
skie rozporządzenie co się tyczć kolei z Paryża 
do Rouen. Następnie odczytał projekt do za- 
łożenia kolci z Paryża do Rouen z przedłużeniem 
do Havre i Dieppe. Przytóm złożył na biórze pro- 
jekt, aby od czasu ostatniego posiedzenia wydane 
cłowe rozporzadzenia, zamienić w ustawy. Hrabia 
Jaubert czyni uwagę, iż niepodobną jest rzecza 
w tak krótkim czasie, przez jaki trwać będzie 
posiedzenie, wszystkie te projekta roztrząsnąć ; 
wnosi on , aby dla predkiego roztrząsania pro- 
jektu do kolei z Thann do Mühlhausen, z Aalaix do 
Beaucaire, z Paryża do Belgii, tenże na rejestrze 
dzieunego porządku położyć. Minister handlu 
nie sprzeciwia się temu, lecz ada, aby pićrwćj 
ustawa o rzókach i kanałach stała w dziennym 
porządku. P. Teste chce pićrwszeństwa dla bocz- 
nego kanału Garumny. Fr. Jaubert popićra ten 
projekt. P. Dufaure moiemał, iź wszystkie py- 
tania o kolejach mogłyby być roztrzasane przy 
okoliczności kolei z Paryża do Bruxelli. Izba 
uchwaliła, aby wpród w dziennym porządku stały 
ustawy o poprawie portów i rzćk, a potóm o bocz- 
nym kanale Garumny. Projekta do kolei żela- 
znych nie mają stać w dziennym porządku. — 
W dalszym ciągu posiedzenia izba odesłała prośby 
wierzycieli z wyspy Hajt do prezydenta rady mi- 
nistrów. Zresztą izba mnićj zajmowała się temi 
przedmiotami , a więcćj spór toczono o etykietę. 
Wszyscy prawie pokazywali sobie otrzymane karty 
zapraszające na festyn wersalski; brzmią one 
w ten sposób: »Adjutant służbowy uwiadamia 
spana deputowanego .., iż zaproszony jest na so- 
ybotę 10. czerwca o god. 3. na objad do zamku 
»w Wersalu.Galeryje będa o 10. godzinie otwarte; 
vwieczór jest widowisko sceniczne, — Przypisek: 
»Mężczyźni będa wpuszczani tylko w sukni 
»dwoerskiój (habit habille) lub w mun- 
vdurze. Warunek ten nie cierpi wyjatku.« — 
Przypisek ten obndził w izbie najwyższe rekla- 
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macyje, a p. Dupia, należacy do tych, co mieli 
ten nowy zwyczaj doradzić, został otoczony, za- 
pytywany i podrzyźniany przez członków izby. 
Oburzenie stawało się coraz większe , a podczas 
gdy nad prośbą wierzycieli z Hajti naradzano się 
w próźnćj sali, tedy w sali Kkonferencyi odbywało 
się Żwawe posiedzenie. — P. Lepelletier d' Aulnay 
deputowany z Tiers partć wielki wpływ majacy, 
oświadczył, jak Journal de Paris powiada, wprost 
prezydentowi ministrów , iż jeżeli dwór upićrać 
się zechce, aby w mundarach przychodzić, tedy on 
gotów jest zaproszenia królewskiego nie przyjąć. 
Poczćm hr. Moló miał przyrzec wszystko zała- 
godzić i zaspokoić deputowanych , niemających 
mundurów. Ztego powodu na drugi dzień cze- 
kano w Monitorze uwiadomienia, którego w naj- 
nowszym numerze nićma. Dzienniki opozycyjne 
wszystkie przeciw temu rozporządzeniu powstają; 
nawet Constitutionnel pisze- iż naród nie chce 
tego, aby jego deputowani choćby nawet po- 
zornie stosowali się do formuł przedpokojowych 
starćj monarchii. Jeden z dzienników utrzymuje, 
iż kostiumy, w jakie chcą ubrać deputowanych, 
sa te same, jakie nosić mają marszałkowie na- 
dworni w zamku. Messager zaś mniema, kto 
pod przepisasym warunkiem nie chce być w Wer- 
salu, niech się zostanie; lecz kto w dworska przy- 
bierze się szatę, aby go potóm wyśmiano , ten 
niech sobie powić z pewną osobą w Molierze : 
Tu Vas voulu, Georges Dandin. Podług naj- 
nowszych wiadomości z Paryża z 6. t. m. spór 
ten w taki sposób załatwiono, iż kwestorowie izby 
z polecenia wyższego, dnia 5go, tak ustnie oświad- 
czyli, jak pisemnie przybić kazali w sali konfe- 
rencyi, iż przypisek w karcie zapraszającćj 
na festyn w Wersalu nie „ga zastosowany do 
czlonków izby deputowanych, przeto deputowani 
jak zawsze mogą we frakach wystąpić. 

Na posiedzeniach dnia 5. i 6. izba deputowa- 
nych ciagle się naradzała nad budżetem mary- 
parki i kolonijalnym. P. Arago dnia 5. powstał 
i uskarzał się , iż ufrancuzkich marynarzy tak 
mało jest zwrócona uwaga na umiejętne ukształ- 
cenie, że nawet minister marynarki uskarzał się 
na naukowość, jakby na jaka przeszkodę. Ttak 
właśnie jemu, gdy księciu Joinville na jego py- 
tanie odpowiedział: że matematyczne narzędzia 
sa najstosowniejszym podarunkiem dla oficerów 
od marynarki, którzy z księciem ostatnia odpra- 
wiali podróż — robiono wyrzuty i zrobiono uwagę, 
że zćgarki byłyby daleko właściwszym podarun- 
kiem. Przytóm p. Arago ganił rozkazy zacho- 
wania się, dane kapitanowi Dumont d'Urville , 
mającemu odbyć podróż na Południowe morze, 
idodaje, Że wyprawy bez pożytecznego skutku 
przypominają mu owego Anglika, który, aby się 


mógł pochlabić, iż był na większćj wysokości, 
niż ktokolwiek inny, dostał się na najwyższy 
szczyt Ilimalai, lecz tam ze wstydem swoim, 
w rozpadlinie skały znalazł bilet wizytowy. —" 
Na posiedzeniu d. 6. przełożył p. Tracy z oko- 
liczności kolonijalnego budżetu, ministrowi ma- 
rynarki pytanie, czyli jest za zniesieniem nie- 
wolnictwa w osadach lab nie. Minister marynarki 
admirał Rosamel, odpowiedział, iż więcćj , wiż 
ktokolwiek inny, Życzy sobie uwolnienia niewol- 
ników, summa jednakże potrzebna do tego uwol- 
nienia (jest ich bowiem 271,551) jest tak ogromną, 
iż nie odważyłby się zadać jéj od izb. P. Estan- 
celin zrobił uwagę, iż los niewolników bardzo 
jest polepszony przez rząd. P. Isambert to za- 
rzucił ministrowi marynarki, iż inny jest jeszcze 
środek , osiagnienia wolności niewolników, gdyby 
samym niewolnikom pozwolono się wykupywać, 
przez zarabianie w wolnych godzinach od pracy 
it.d. Minister marynarki napomknał, iż wkrótce 
przez królewskie rozporządzenie nastąpi ułaska= 
wienie dla uwięzionych w kałonijach za przestęp” 
stwa polityczne. 

Według Gazette des Tribunaux już rozpo” 
częła się instrukcyja procesu przeciw jenerałowi 
de Kigny, któréj skutku wszyscy bardzo są cie- 
kawi. Minister wojny wydał rozkaz do zwołania 
na dzień 45. czerwca wszystkich członków, ma- 
jących skladać sad wojenny. — Oskarzenie wy- 
toczone przeciw marszałowi polnemu wice-hrabi 
Gauthier de Rigny, opióra się na dwóch głównych 
punktach, uznanych za zbrodnię ustawa z d. 21- 
Brumaire roku V. Jenerała oskarzają najprzód, 
że stał się winnym zdrady, ponieważ w przy” 
tomności nieprzyjaciela wydawał okrzyki , przez 
co podczas wyprawy do Honstantyny niespokój 
i zamieszanie powstały w szeregach armii alrykań- 
skićj. Występek ten śmiercią karany bywa. ~ 
Drugi punkt okarzenia tyczć się postępowania 
jenerała z wodzem naczelnym armii, marszał- 
kiem Clauzel, a mianowicie wyrazów tegoż przeciw 
marszałkowi, co charakteryzują niejako za akt 
niesubordynacyi iza występek obrazy przełożonego» 
słowami, — występek, który podlega karze de- 
gradacyi i pięcioletniego uwięzienia w twierdzy 
i w kajdanach. — Wezwanie licznych świadków, 
wash być słuchanymi, już rozeslanóm z0” 
stalo. 


Turcyja. 


Z Konstantynopola d. 31. maja. Wczoraj, jako 
w dzień imienin N. Cezarza Austryi, odbyło 5/2 
za staraniem c. k. internuncyjusza barona Stür- 
mer, uroczyste nabożeństwo z Te Deum, na uo 
p f = = A DI a- 
róm celebrował arcybiskup tutejszy TE a 


reau, w kościele parafijalaym Santa Mart 
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peris, będącym pod opieką anstryjacką. Na tém 
nabożeństwie, oprócz osób składajacych inter- 
Nuncyjaturę , były także w mundurach, poselstwa: 
ról. sardyńskie i Wiel. Księztwa Toskańskiego, 
Oraz wszyscy c. k. poddani. C. k. korweta Ve- 
loce, Którćj korpus oficerów znajdował się także 
Da tój uroczystości, skoro świt rozwinęła wszyst- 
kie bandery i przez dzień cały dawała zwyczajne 
salwy. Stojąca ta na kotwicy północno-amery- 
kańska wojenna golecta, równie jak oba austry- 
Jackie statki parowe Ferdinando I. i Lodovico 
rehiduca d Austria, któryto ostatni jest wła- 
Snością Llojdy Tryjestańskićj, i właśnie dnia te- 
BOŹ rano do portu zawinął, podczas Ze Deum 
Połączywszy się z korweta Veloce, każdy zosobna 
al 21 wystrzałów z dział.  Pomienione statki pa- 
rowe również świstnemi banderami przyozdobione 
yły, a Ferdinando Í., który właśnie dnia tegoż 
© Galaczu odpłynał , z temi banderami cały Bosfor 
Przebywał Poskończonóm nabożeństwie przyj- 
mował c. k. internuncyjusz Życzenia od podda- 
nych austryjackich , a późnićj od członków ciała 
yplomatycznego. O godzinie 3. po południa był 
objad u c. k. internuncyjusza na 52 osób, na 
tórym znajdowali sią tak znakomiisi c. k. pod- 
dani i kupcy, jakotóż król. sardyński sprawujacy 
interesa , Jenerał Montiglio, komandor Wielkiego 
Hsieztwa Toskańskiego, Quaglia, wraz z komen- 
utem ioficerami korwety Veloce. — Podczas 
toasto, który c. k. inlernuneyjusz wniósł za zdro- 
wie J. ©. It. Mości iciągle wzrastająca pomyśl- 
ność Austryi, a co wszyscy obecni z okrzykami 
uniesień powtórzyli, korweta Veloce, za danym 
znakiem, powtórzyła zwyczajne salwy. Podczas 
stołu banda muzyczna Tiapudana paszy odgrywała 
różne ulubione sztuki, między któremi miano- 
Wicie austryjacki hymn narodowy, prosta, lecz 
tozczułająca melodyją swoja, umysły obecnych 
Poruszył. 


Journal d'Odessa donosi z Konstantynopola 
z d. 9. czerwca: Sultan wrócił do stolicy z ob- 
jaźdzki Bulgaryi i Rumelii w zupełaćm zdro- 
WU; o to są szczegóły które nas w tym wzglę- 
Cne doszły : Monarcha turecki po wyjeździe 
woj szczulku, gdzie zdawał sie być bardzo zado- 
H Bot z organizacyi milicyi narodowéj, pu- 
ci się w dalszą drogę w kierunku najprostszym 
AE Bałkany do Adryjanopola. Przebycie 
EBC > A tych gór nie przedstawiło, dzięki urzą- 

r om właściwych zwierzchności i zrównianiu 

"6 Zadoych trudności; okoliczność tém go- 
sz Uwagi, Że sułtan cała podróż nawet i 
p „alkany odbył w powozie sześciokonnym. 
inai Widdynu i Ruszczuku mieli zaszczyt 

yszyć swemu władzcy aż do granic swoich 


paszalikatów. W dolinach Rumelii wszedzie wy- 
ciągały na przeciw monarchy zwierzchności miast 
i wsi, a. mieszkańcy wszystkich kłas witali joga 
wysokość wynurzeniem najszezćrszćj uległości. 
I w tćj stolicy równie jak w Bulgaryi zostawił 
dostojny podróżny wszędzie ślady dobrodziejstw 
i hojności. Do Adryjanopola przybył d. 26. maja. 
Mostafa basza Adryjanopolitański przysposobił w 
tój dawnćj stolicy ottomauskićj świetne dla swe- 
go władzcy przyjęcie. Malownicze położenie te- 
go miasta nastręczyło mu sposobność wystawie- 
nia kiosków na pagórkach do koła miasta poroz- 
rzucapych, z których mieszkańcy wschodu mo- 
gli byli ulubionym zwyczajem paść oko rozko- 
sznie. liażdego wieczora oświetlone miasto ja- 
ściało pysznie ogniami w różnych kolorach, i 
miało szczęście zwrócić na siebie przychylną 
baczność sułtana. — Powieważ okolica między 
Adryjanopolem a stolicą jest w tój chwili zaraza 
morowa dotknięta, monarcha przebył tę prze- 
atrzeń z największym pospiechem, bo 44 go- 
dzin drogi w niespełna 48 godzinach. Nareszcie 
d. 6. czerwca mieszkańcy Konstantynopola ura- 
dowani zostali przybyciem jego wysokości z po- 
dróży przeszło pięcio-tygodniowćj, która pod kaž- 
dym wzgledem będzie pamiętna. 


r O ATA MM 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Wyrabianie cukru z buraków burgundzkich. 


W departamencie du Nord co rok więcćj po- 
wstaje fabryk. Wyrakiaja one zwykle tylko zóltą 
lub biała masę w dosyć twardych głowach i prze- 
daja francuzki cetnar (t. j. 80 funt. wićd.) żót- 
tćj po 50 do 58, białćj po 70 do 80 franków. 

Maceracyja jako niepożyteczna metoda wyszła 
z używania, wszystkie do maceracyi siużace apa- 
raty zarzucono, a kto może zbywa ich się za 
bczcen. Teraz trzymają się powszechnie dawne- 
go, wszędzie znanego sposobu z tą jedynie ró- 
Znicą, źe dla tanności i doskonałości węgla ka- 
miennego używają do wyciskania buraków i in- 
nych robót, machin parowych. Glówne czynno- 
ści przy wyrabianiu stanowi wyciskanie soku , czy- 
szezenie, odparowywanie, filtrowanie, zagęszcza- 
nie i napełnianie form. 

Aby nie zależćć od producentów buraków, 
największe fabryki sa wyrachowane tylko na 
przerobienie zbioru ze 400 hektarów t.j. 174 3/8 
morgów wićd., którąto przestrzeń właściciele 
fabryk zwykle sami uprawiają. 

W mieście Valencienes i jego okolicy istnicje 
do 50 fabryk. Tam powszechnie liczą na man- 
quadryty po 23 ares, czyli 639 sąźni wićd. 

Oto wyrachowanie ze zmianą na morgi wiód.; 


U 


Nasienie burakowe na zasiew na manquadć 
o 639 wiéd. sążniach kwadr. kosztuje 10 fr., na 
morg o 1600 wićd. sążn. kwadr. 25 fr. 3/4 sous; 
siew za pomocą machiny, używanćj także w Au- 
stryi na manquadć 1 fr., na morg 2 fr. 12 aja 
sous; plewienie, potrójne okopywanie, wyry- 
wanie w miejscach, gdzie za gęsto i dosadzanie 
gdzie za rzadko zeszły buraki, na maoquadé 
40 fran., na morg 25 fran. 3/4 sous; wyko- 
pywanie w jesieni i obićranie z liścia na man- 
quadć 12 fr., na morg 30 fr. 3/4 sous; zwoże- 
nie na manquadć 15 fr., na morg 37 fr. 118.; 
branie jam na przechowywanie przez zimę bu- 
raków, zwyczajnie 4% stopy głębokości, 5 stóp 
szerokości, długości według potrzeby, na man- 
quadć 3 fr., na morg 7 fr. 10 sous. — Ogół 
wydatków na manquadć 51 franków, na morg 
427 franków 15 3/4 sous. 

Zbiór rachują w Valenciennes na 10 do 14000 
kilogramów z manquadć, my bierzmy tylko 
40000 kilogramów czyli 178 cetn. 56 funt. wićd. 
z manquadć, a zatóm z morga wićd. 446 cetn. 
94 funt.; 1000 kilogramów płacą zwykle po 18 
franków, co uczyni blizko 1 frank za cetn., a 
więc z maoquadć 180 fr., z morga 450 fr. Po 
odtrąceniu powyższego wydatku na manquadć 51 
franków, a na morg 127 franków, pozostaje czy- 
stego dochodu , gdyby buraki sprzedano, z man- 
quadć 129 franków, a z morga 323 franków. 


Uwaga. Tam posucha rzadko się wydarza, 
a przepadzistego lata można się zawsze 
spodziówać. | 

Zapewnie nie położyłem za wysoko dochodu 
ze zbioru w przecięciu, zwykłe bowiem za- 
miast 129 franków podług mojćj rachuby płaca 
fabrykanci właścicielom gruntu po 140 do 180 
franków za mankadę t. j- 639 wićd. sążni kwad. 
świćżo zgnojonćj i kilka razy przeoranćj roli, 
biorac oprócz tego uprawę buraków na siebie. 
W departamencie du Nord wyprowadzają z te- 
go, co buraki waża , 5.do 6 procentu białćj masy, 
a zatóm z 446 wićd. cetn. buraków zebranych 
w przecięciu z jednego morga wićdeń.; biorąc 
po 1600 wićdeńskich sążni kwadrat., gdyby tyl- 
ko po 5 procentu, wyrabiają 22 ceto. 30 funt. 
wiód. w dosyć twardych głowach. Niechże cetn. 
wart będzie tylko 75 fr., to uczyni razem 1667 
fr., a po odtrąceniu ustanowionćj powyżćj ceny 
buraków 450 fr., pozostanie z kazdego morga 
1217 franków; na koszta fabrykacyi, co według 
zwyczajnego urządzenia fabryk do przerobienia 
zbioru ze 100 hektarów czyli 174 3/8 morgów 
wićd. wyniesie rocznie 212214 fr., dodawszy do 
tego cenę targowa buraków, rachujac po 450 
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fr. na morg, czyli 78,468 fr. — to przez czyn” 
ność jednćj takićj fabryki wchodzi rocznie w 0-7 
brot 290,682 franków. 

Budowle i doskonałe urzadzenie takićj fabryki 
przyjdzie w miarę wytworności na 70 do 200,000 
franków. 

Gdyby kto z tego korzystnego obrachowania 
wnosił, iż w Państwie Austryjackióm mogłoby 
wkrótce nastąpić nałożenie podatku na fabryki 
cukrowe, temu zrobię uwage: 

1) że francuzkie fabryki zakwitły jedynie przez 
dłuższą niż 20 letnia swobodę, a piórwsze na- 
łożenie podatku nawet na teraźniejszóm posie* 
dzeniu izb odroczono *); 2) Że u nas zreczność 
zajęcia się wyrabianiem i onego korzyści t. j- 
cały zysk fabryk nie jest jeszcze pewny, a za- 
tém może i za 10 lat nie wytrzyma jeszcze po* 
datku; 3) owszem, aby u nas fabryki cukrowe 
zakwitły, powinny być tak długo wolne od po- 
datku, dopóki nie nabierą sił dostatecznych. 7 
Dwa główne zachodza warunki, bez których pie 
należałoby radzić nikomu w posuszniejszych pro” 
wiocyjach austryjackich zakładania fabryk cu- 
krowych, zdających się tyle rokować zysków* 
4) Trzeba mieć na buraki pole, łatwe do zwil- 
żenia, inaczój chybia w posusznych latach, 8 
przedsiębierca musialby wtedy ponosić koszta 
utrzymania budynku , sprzętów i ludzi; 2) rządz- 
cę, który nie obiecując więcćj jak 5 procentu 
cukru z wagi buraków; ale aby był oraz w sta- 
nie rzeczywiście tyle wyprowadzić. 

We Francyi tyle teraz zakładają fabryk, Że 
praktycznie obeznanemu z wyrabianiem cukru 
jak oajłatwićj o miejsce, i dla tego niechętnie 
oddalają się z kraju. Zdolnego rządzcę należa- 
A szukać raczćj w Niemczech lub Cze- 
chach. 


Dotychczas nie udało się wyrabianie prze” 


“cezas długi w fabrykach bardzo wielkich, jak 


n. p- założonćj przeszłego roku w Belgii trzech- 
milijonowym kapitałem , i nie można go zale- 
cać dla mnogich trudności, wynikajacych z ne" 
gromadzenia w jedno miejsce ogromnej ilości 
buraków na czas kilkumiesięczny, w którym 
się wyrabianie z korzyścią odbywa. 

Paweł de Derczenyi- 


*) Odmiany, które już po napisaniu tego artykułu 
w tym względzie we Francyi zaszły, umieściliśmy 
w rozprawech izby deputowanych w Nrze 69 i i 
Gaz. Lwow. 


TEATR POLSEL 


Jatro : Moraliści, komedyjo-opera w 1 akcie. — Poczćm 
nastąpi: Piąty akt, dramat w 1 akcie- 
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